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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  25. Wrześuia .  — Naj.  cesarz rossyjski  p r z y b y ł  wczoraj  

wieczorem do Ołomuńca .
P a r y ż ,  24. Wr ześn ia .  — Cesa rz  p r zyb y ł  wczora j  do Lille. Flola 

morza  at lantyckiego oda  się do Dunkierki .
P a r y ż ,  25. Wrześn ia .  —  Dzisiajszy C o n s t i t u t i o n n e l  ujmuje się 

za T u r c j a  i powiada ,  i e  nowa nota rossyjska dotąd nieogłoszona w now e  
wprowa dza  położenie sprawę wschodnią i wk łada  no w e  obowiązki  na 
zachodnie mocarstwa.  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  uważa nowe położenie 
sp raw y  wschodniej  za nader  niebezpieczne.

M o n i t o r  donosi ,  że cesarza w Lil le z  w ie l k ie m p rz y j m ow an o  unie 
sieniem.

B e r l i n ,  27. Wrz eśn ia .  — Naj. Pan raczył  nadać poruczn ikowi  Zan-  
sen zwanemu v. d. Os len z 2. pułku ciężkiej kawaleryi  l andwery,  dz ie­
dzicowi O ld c n d o i f ,  i supe rintendeotowi Clausius  w Ueckermi inde o rder  
o rła  cze rwonego  4. klassy,  tudzież pułkownikowi  a la suite z 3. bala- 
l ionn 2. pułku l a nd w e ty  hr. Bismark Boliien,  krzyż kawaierski  o rderu  
k r  domu Hobenzol lcrów.

B e r l i n ,  d. 26. Wrześn ia .  — Os ta tn ie  wiadomości  ze wschodu k ło ­
potu nabawiają giełdy europejskie.  1 tak poczyna jąc  od L o n d y n u  do 
Berl ina,  wszędzie pokazały się giełdy w  ostatnich dniach zaalarmowane .  
Tak  według telegraficzne'j depeszy z L o n d y n u  obiegała tam w dniu 21. 
b. ui. pogłoska na giełdzie,  że floty po łączone wpły nę ły  d. 13. b. m do 
D a r d a t i f l ó w  i s tanęły przed Konstantynopo lem.  Tymc zas em odebrane,  
z W ie d n ia  depesze o tem nic nie wspominają,  owszem mów ią ,  że ule­
mowie nie lyiko się zachowali  spoko jnie podczas  uroczystości  bajrainu,  
ale jeszcze okazal i  sk r uchę ,  a te wiadomości  są o dwa dni późniejsze,  
niż londyńsk ie ,  bo z dnia 15. b. m. C o  większa ,  juz nawet doszły 
z Kons tan tynopola  wiadomości  z d. 16. b.  m. do W i e d n i a  drogą lądową 
przez Bukarest .  W e d ł u g  nich sul tan stale się opierał  podpisać manifest 
wo jen ny  do swojego l udu,  k tóry mu p rzedłożono .  Po łączonym usi łowa­
niom posłów nieudnło się aż do  dnia owego  wyjednać  przyjęcie  propo- 
zycyi  wiedeńskich bez  żadnej  odmiany.  W ia do m o ś ć  o odrzuceniu zmian 
tureckich przez cesa rza rosyjskiego doszła do Kons tan tynopo la  w dniu 
14. b ui. K u r y e r ó w  z inst rukeyami oczekiwali  pos łowie w  dniu 18. b. m. 
W  Odess ie  dowiedz iano  się pod  d. 12 b. m. o no r i e  Nessel rodego dnia 
">• b. tn. W  skutek tej wiadomości ,  spadła pszenica 86 rubli  banko.  
Z wyw ózk ą  z Od essy  w s k u t e k  tej wiadomości  tak się pospieszają,  że już 
zabrak ło  na okrę tach ,  chociaż ich dosyć jest w naszym porcie.

(K or. C i.) J u ż  tedy  gabinet  angielski w skutku odrzucen ia  zmian 
tureckich p rzez cesarza Bosy i, zrobi ł  swoją sz tukę,  i wysłał  na dniu 13. 
b. m. sekre tara r ady  miuistów do C a ro g r o d u  z depeszami do lorda Ked- 
cliffe, a b y  koniecznie naglił suł t ana do  prostego p izy jęc ia  p ro jektu  wie ­
deńskiego.  S łychać,  ze posłowie f r a n ruzk i ,  aus trya rki  i pruski  o t r z y ­
mali podobneż  inst rukeye.  Lord  Aberdeeu  of iarował  nawet  suł t anowi  
yr razie pot rzeby,  wejście floty angielskiej do  Dardane lów na poskromie 
tlie... T u rk ó w ,  gdyby  mieli powstać przeciw zadanemu ich monarsze p r z y ­
musowi.  Tak  tedy  dążymy szybk im krokiem ku ostatniej scenie dramatu  
wschodniego,  która uiimo wszelkich za cho dó w  dyp lo ma tyc zny ch  może 
się jeszcze zakończyć  wielkim krwi  rozlewem.

Koniecznie ma być teraz pokój.  I L udw ik  Fiiip, lubo wielkim ob 
darzony  rozumem i doświadczen iem,  ciągle f abrykował  po kó j ,  niezwa 
żając, że tak zwan e  »replatrages«,  lubo w polity ce na chwilę dają spo- 
pzynek,  w skutkach gorsze sprowadza ją  powikłania i katast rofy.  C zy 
jest kto w świecie obeznany  z biegiem rzeczy pub l i cznych ,  k tó ry by  laki 
Pokój ,  opar ty  na wymu sz ony m podpisie su l t a n ia , chociażby l ako wy pod 
pis nie wywoła ł  wstrząśnienia i wo jny  domo wej  w k ra ju ,  mógł poczytać 

pokój  rzeczywis ty,  t rwały?  A jeżeli t ako wy nie będzie jak tylko usu 
'Dęciem złego, dla czego ciągle łatać s tara,  zużytą sukn ię ,  a nie pomyśleć  
0 nowej?  D l a c z e g o  w pokwikianiu tak wielkiem spraw publ icznych,  
n,e zgodzić się na zwołanie "wielkiego kongresu europe jskiego«, na ktń- 
rymby  wszystkie kweslye  dziś tyle w niepewności  będące ,  za wspólnem 
Porozumieniem załalwiouemi być  mogły :  gdzieby tyle  dziś z ob aw y przed 
c*erwonem widmem upragniony pokó j ,  na silniejszych jak chwilowe ,  
^Partym b y ć  mógł zasadach? W s ze lk ie  półśrodki  są dziś u ir zem i do 
*adnego nie p rowadzą  celu. Czy l i ż  p rz y k ła d  Ludwika Fil ipa,  k tóry dla

tego upad ł ,  że wpół ś rodkach  zawsze zbawienia szukał ,  s t r aco ny m b yć  
miał dla E u r o p y ?

U  nas wszys tko się w cichości jeszcze gotuje do przyszłej  walk i  na 
polu pol i tyczoem.  Zdaje się już być  pe w ne m ,  że król  Jmć  nie pojedz ie  
do O ło m u ń c a ,  co nadzwycza jn ie  jest dolkl iwein dla s t ronnictwa k rzyżo-  
wego,  które na tej po dr óży  wielkie zakładało  nadzieje,  widząc w spo- 
dziewanem spotkaniu t rzech monarchów odnowien ie  j awne św. przymie­
rza i man ifes tac ją  Prus na s t ronę Rosyi  w położen iu  r zeczy  obecnem.  
Pozostanie więc króla Jmc i  tutaj ,  do w od z i ,  że miino całego wp ł y wu  
zagranicy,  mimo p rzy jazdu do Berlina p. T i lof f ,  znanego posła rosy j-kie- 
go w Carogrodz ie ,  i konferencyi  tegoż z ministrem prezy dentem p. Man ­
teuffel ,  system neutralności  przez tegoż ostatniego dla P r u s  przy ję ty ,  
dotąd w koron ie  poparc ie  znajduje.  Za księciem pruskim p o j e d z ie ly lk o  
syn jego, domniemany  nas tępca t r onu ,  którego król  J m ć  świeżo posuną ł  
z kapi tana na majora.

W  obex usi łowań s t ronnictwa krzyżowego,  k tóre koiecznie chce  
teraz dojść do władzy,  minister p rezyden t  poczyta ł  jak mówią za p o t r z e ­
bne ,  wesprzeć  p o zy r y ą  gabinetu w przyszłej  izbie,  i w tym celu na.-tą- 
pić miało porozumienie pomiędzy ministrem prezyden tem a par fyą staro-  
p ruską ,  na czele której  stoi pan Belhmanu Hollweg.  S t ronn ic two  k rz y­
żowe ,  które ma jeszcze w gabinecie znaczny w p ły w  panó w Wesfphn łeu  
i Rau me r ,  tein większe rozwinie ś rodk i ,  iż pa r lya  s t aropruska jest z uiein 
w otwarte j  walce.

Manewza wojskowe  co dzień się jeszcze odbywają .
H a m b u r g , ,  d. 20. Września .  —  W  mieście naszem ha nz ea tvekmm 

jak wszędzie,  odby wają  się teraz ćwiczenia i przeglądy tak « B y r g er w er e t  
jak i woj ska kon tyngensu  rzeszy niemieckiej.  Ten  ostatni ma być w p r z y ­
szłym tygodniu z r e d u ko w a ny  do stanu dawniejszego i zajtrfie’ odwachV,  
które dotychczas  Byr ge r w era  zajmowała .  — Pomimo ruchu  hand l o ­
wego,  ceny p ie rwszych  a r tyku łów do  po t rzeb  życia n i e odz ow nyc h ,  pod  
noszą się*; a to nie lyiko  żywnośc i ,  ale i t ow aró w  wełnianych.  Bnkskinv,  
sukna itd. od  8 do 16 szelongów ( l  złp. 6 gr. do 2 zip. 12 gr.) na lokr iu  
d rozsze ,  aniżeli w przeszłym roku.  O p a ł  zdrożał  o 100 p roC. ,  a r e n y  
zboza ,  kartofli co raz  więcej  się podnoszą.  Z innych k rajów europej skich  
p od o b ne  na tutejszej  gie łdzie krążą wiadomości .  Obawia ją  się więc d r o ­
giej zimy.  Do  tego przewleka sprawa wschodn ia ,  jeżeli  nie tamuje han­
dlu,  to przynajmniej  przeszkadza zaufau iu ,  k tóre koniecznym dla s w o ­
bodnego  rozwoju  onego jest żywiołem.  W  tych ostatnich czasach p o ­
wtórn ie  dość znaczną ilość s reb ra do Anglii zląd wysłano.

Z Kopenhagi  listy p rzy by łe  donoszą ,  że w skibek zwołania  sejmu na 
3. Października a wystąpienia kilku cz łonkó w Fo lk e th iu gu , uwaga po- 
powszechna zwró con a  jest na walkę między rządem a s t ronnictwami.  
Sądzą ,  że rząd znajdzie o p ó r ,  jeżeli zamierza wszystko p rzeprow adz ić  
o czem stanowi projekt  Oersteda.  Przyjaciel e chłopów,  t. j. większość 
Folkethiugu,  pragnie,  ma się rozumieć p rzedewszystkiem utrzymać p o ­
s t anowienia ,  od których zawisł  ich byt  po l i tyczny;  a właśnie te pos ta ­
nowienia — w y b or y  powszechne ,  dye ty,  co ro c zn e  zbieranie się se jmu —  
częścią wypuszczone ,  lub zupełnie zniesione.  P izc z  wypuszczen ie  p o ­
stanowień  odnoszących  się do  p rawa w y b or c ze g o  z ustawy,  r zą d ,  wed le  
zdania tego s lrounicfwa,  jest ws t a n i e  za pomocą tymczasowego  p raw a  
wyborczego,  zwołać n e w y  zupe łnie sejm,  z k ló regoby wykluczeni  byli  
"przyjaciel e chłopów.. ,  a tern samem mógłby p rzeprowadz ić za twierdze ­
nie tego prawa.  T e m u  naturalnie  s t ronnictwo  ch łop ów  opierać  się b ę ­
dzie,  a jeżeli Oers ted  nie p rzyjmie do tychczasowe ,  w mocy będące  p o ­
s tanowienia —  a już wyrzek ł  w Landsthingn,  że p raw o  ogó lnych  w y b o ­
rów nie należy popierać .— to rozyriązanie sejmu stanie się nicodzownein.  
Naw et  gdyby  O ers t ed  ustąpił w tym pu nkc ie ,  to p rzecież wykluczenie  
w pły w u sejmu na us tawę dla ogółu pańs twa ,  k tórego on  żąda,  stanie się 
p rzeszkodą  do zgody większośc ią , I. j. ze s t ronnictwem przyjaciel!  ch ło ­
pów,  pon ieważ  ustawa dla ogółu  pańs twa jako g łówne p raw o  zasadnicze 
pań s tw a , egzyslencyi  p rawa zasadniczego sejmu zagrażać będzie.  T e m u  
właśnie zapob iedz ,  a zmienione p raw o  zasadnicze k róles twa ,  jako n ie ­
zmiennie stałą z d o by c z ,  ustalić; do tego mówię chciano dojść za pomocą 
wspólnego  w pły w u sejmu na ustawę dla ogółu państwa.  A l n i n e v e n ,  
o rgan Tsche in i nga ,  n iedawno  cy t ował  wyrazy  Mo nr ada ,  »że rząd nic 
bez  p rzyzwolenia  se imu p rzeprowadz ić  nie zdo ła . ,  a powiada ją ,  że Mon- 
rad p rzy jmie w y b ó r  do  Fo lketh iugu ,  ma się rozumieć jako p rzy w ó d zc a  
opo zyc j i .
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Chol e ra  ustała w K op enhadze ,  bo wprawdz ie  zapadło kilka jeszcze 

osób,  ale żadna nie umarła,  z innych s tron dochodzą  jeszcze wieści 
o szerzeniu się tej choroby .  T o ź  samo donoszą ze Szwecyi .  Cz.

Królestwo polskie.
W a r s z a w a ,  25. W r z eś n ia .  —  Tego ż  dn ia ,  kiedy cesarz wraz  z naj 

doslojuiej szemi  synami i ca łym swym orszakiem,  opuści ł  Wa rs za wę ,  
udając się do granicy,  otr zymal iśmy depeszę telegraficzną,  (przez nowo-  
za pr ow ad zon y  na kolei w a r sz a w sk o -w ie d eń s k i e j , telegraf  e lek tryczny) ,  
iż cesarz,  między godziną 11. i 12. w nocy dnia onegdajszego,  r aczy ł  
szczęśliwie p r z y b y ć  do  granicy.  K w.

— Je n e r a ł  inżyńieryi  D ae h n ,  inspektor  inźynieryi ,  członek rady 
pańs twa,  wraz z córką K a ta r z y n ą  Daehn,  panną  chonorową  cesarzowej ,  
powróc i ł  z Kar lsbad.

—  Radzca  tajny Ignacy Tu rk u l ł ,  minister  sekre tarz stanu Króles twa 
polskiego,  członek rady  pańs twa ,  wczoraj  wieczorem przyby ł  z Pe te r s ­
burga  do W a r s z a w y

— Je n e r a ł  Ros towcow,  j enerał  adjutant  cesarza wyjecha ł  wczoraj  
do twie rdzy nowogeorgiewskiej .

—  W y j e c h a l i  z W a r s z a w y  za granicę:  hr. Gy u la i ,  feldzm. wojsk 
a us t ry ac k i ch , jako też j enerał  adjutant  króla pruskiego v. Lindheim,  wraz 
z oficerami,  którzy  z niemi p rzyby li  do miasta tutejszego.

t'rancyu.
P a r y ż ,  d 23. W rz eśn ia .  — Cesa rz  «i cesa rzowa ,  k tó rzy  wczora 

wieczorem byli na r cp rezentacy i  we wielkiej op e rze ,  puścili się dziś 
w południe  z St. Denis ,  dokąd się udali  bez  eskor ty z St. C l oud ,  oso ­
bny m pociągiem na kolei żelaznej  wraz z SO osobami do pó łnocnych d e ­
par tamentów.  Minister  wo jn y  jest j edyn ym cz łonkiem gabinetu,  który 
towarzyszy  cesa rzowi ,  k tóry pożegna się w St. Denis z ministrami, p r e ­
fektem i władzami.

W  pó łu rzędowej  części donosi  i M o n i t o r ,  że królowa angielska 
wyzuaczy ła  lo rdó w Lucana  i B inghama ,  markiza W o r c e s t e r  i pu łko­
wnika Dupu is ,  do powitania cesarza w obozie pod Helfaut,  k tóry zos ta­
nie zwiniętym na dniu 27. b. m.

C o n s t i t u t i o n n e I  o tr zymał  os trzeżenie od rządu za to,  że pewne  
rod za je  p rzemysłu  zachwala sys tematycznie ,  inne zaś poniża,  a tern sa ­
mem pierwszych  spekulan tów pop ie ra  a drugim szkodzi.

—  Minister  sp raw zagranicznych po powroc ie  z Blois udał  się na ­
tychmiast  do St. C lo ud ,  a po odbyte j  tam z cesarzem konferenc j i ,  w r ó ­
cił do Pa ryża  i naradzał  się z posłem tureckim,  ( i d y  dniem wprzód p o ­
seł turecki doniósł  cesarzowi  o narodzen iu  się suł t anowi  syna ,  miał L. 
Napoleon wynu rzy ć  życzenie ,  aby  jego monarcha nieociągał się d łu ­
żej z uspokojeniem E u r o p y  przez  p rzy jęcie w aru nk ów  od niego żąda­
nych.  Poseł  na to miał odpowiedz ieć,  że spodz iewa się wszystkiego 
d o b r e g o ,  ale zap ewn e  juz zapoźno będzie wst rzymać w o j n ę  pomiędzy 
T u r c y ą  a Rosyą.  Do innych osób miał poseł turecki  jeszcze bardziej  
s t anowczo  się od ez w ać  względem wy buchu  wojny ,  ( id y  mu uczyn iono 
uwagę ,  że T ur c y ą  pańs twa zachodnie  opuszczą,  odpowiedz ia ł :  niech 
i tak będzie!  skoro  starzy Muzułmani  zobaczą ,  że na nikogo l iczyć nic 
mogą ,  natenczas pokażą ,  że w ich żyłach jeszcze krew płynie.

— W e d ł u g  M o n i t o r a  nazywać się będzie żandarmeria depar t a ­
m e n to w a ,  cesarską żandarmerią.

P a r y ż .  24. Wr ześn ia .  — M o n i t o r  donosi ,  że cesarz z cesa rzową 
wczora popo łud n iu  przyby l i  do Arras,  gdzie ich wi tano z wielkiem unie- 
sieuiem. Minister  marynark i  pojut rze za cesars twem wyjeżdża ,  aby' ce ­
sarzowi  towarzyszyć  p rzy zwiedzaniu por tó w w Dunkie rce ,  Boulogne 
i Calais.  Mówią ,  źe b y ły  król Hieronim obejmie dowó dz tw o  p rzy m a ­
newrach  morskich w C h e rb ou r g u ,  a syn jego Napoleon w obozie 
w Helfaut .

—  Os t rzeżen ie  C o n  s t i t u t i o n n e 1 a nastąpi ło ws k u t e k  wniosku mi ­
nistra Foulda.  Za rzu ty  temu dziennikowi  uczyn ione  są ba rdzo słuszne,  
ale b y ł y b y  daleko bardziej  na czasie, gdy by z nimi wystąpiono p rzed kilku 
miesiącami,  gdzie dziennik len posiadał wielki w p ły w  u publiczności  z p o ­
w o d u  stosunków,  k tó r e  go wiązały z dw o re m ,  a tego w p ł y w u  używał  
pan Mires do exploatowania  swoich przedsięwzięć lub w p ł y w ó w  na giełdę, 
aby się kursa podnos i ły  lub zniżały,  według jego interesu.  Długo to się 
udawało,  dziś przecie napomnien ie  to uważać t rzeba za spóźnione,  p o ­
nieważ w pły w  C o n s t i t u t i o n n e l a  zupełnie upadł .

— Pan Magne minister robó t  publ icznych właśnie zna jdował  się w p o ­
ciągu,  k tó ry na kolei z Angonlcin do P o a t i e r  wpadł  na drugi na pr ze ­
ciw idący i mnóstwo podró żnyc h  o śmierć p rzyprawi ł .  Dziś napisał do 
pana Foulda  list z doniesieniem,  źe od owego  p r zyp ad ku  dostał drżenia 
w no g ac h ,  z którego się dotąd nie wyleczył .  T rz e b a  wiedzieć,  że dw ór  
cesarski  za złe mu poczytał ,  iż po w yp ad ku  tym nieszczęśl iwym opuścił  
spiesznie pociąg,  nie obej rzawszy nawet  nieszczęśl iwe ofiary poległe.

— C e n y  mięsa znacznie tu spadły,  z p o w o du  wolnego  niemal w p r o ­
wadzania mięsa i byd ła  z zagranicy.

— Minister  oświecenia l o r t o u l  wyjechał  do Niemiec.
— Uważa ją ,  że P a y s  i C o n s t i t u t i o n  n e l  od niejakiego czasu 

więcej okazują  ducha  wojennego ,  jak dawniej  i t łumaczą a r tyku ły  z a n ­
gielskich dzienników,  które tchną nienawiścią przeciw Bossyi.

— W e d ł u g  doniesień z różnych  depar tamentów,  będą cesarz z ce 
sarzową jak najświetniej  p rzy jmowani  po depar tamentach.  Niezmierne 
summy uchwalono na ozdoby ,  kwiaty,  girlandy i luki t rynfane,  w Lille 
samem wyd ano  na ten cel 100,0(10 fr.

— Znany  pisarz komedyi  Scr ibe kupi ł  piękne dobr a  w depar t amen­
cie Aisne za 260,000 fr. Ma to b y ć  jego letnia r ezydeneya.

—  Z Guyany dochodzą  wiadomości  do  dnia 13. Sierpnia.  Zdrowie  
p ano w ał o  pomiędzy  depor towanymi .  Na niektórych wyspach ogłoszono 
stan oblężenia,  bo  między depor towanymi  zanosiło się na powstanie 
i wciąż knowal i  spiski.

—  Książe Cl i imay p rzeznaczony przez króla Be lgów do powitania 
w Lille cesarza F ra n cu z ów  pr zyby ł  już do tego miasta i przy wiózł z sobą 
własnoręczny  list króla Belgów. P rzy tej sposobnośc i  pozostał  rząd b e l ­
gijski wiernym swojej  t r adycyi ,  okazuje się ba rdz o  uprze jmym Francyi

i stara się unikać wszys tkiego,  co by  mogło dać p o w ó d  do użalenia 
się. Szczególniej  książę C h i ma y  dok łada wszelkiego starania ,  a by  nie- 
przysz ło  do starcia się między F ran cyą  a Belgią. O n  to uchyli ł  w E m a n ­
c i p a t i o n  korespond en eye  parysk ie  nienawiścią tchnące przeciw rządo­
wi f rancuskiemu i dziś sami u rzędnicy z ministerstwa spraw w ew n ę t rz ­
nych piszą kores po nd en eye  do E m a n c i p a t i o n  i oczywista trafiają naj ­
lepiej w myśl  rządu.

— Ministeryalna ko r es po nd en eya  dziennika E m a n c i p a t i o n  czyni  
dziś w yrz u ty  koresponden tom dzienników niemieckich,  że przypisują 
r ządowi  francuskiemu zamiar ,  j a koby  chciał z Belgii uczynić  księstwa 
naddunajskie.  Sprawiedl iwiej  m oż nab y  ten za rzut  uczynić Gran ie r  de 
Cassagnakowi  i au torowi pisma ulotnego o nas tępcy t ronu  belgijskiego 
z aus tryacką arcyksiężniczką,  które jeszcze dziś ogłaszają za pozwoleniem 
policy i po wszystkich rogach,  a w tych pismach wyźuie jśze jeszcze p la ­
ny przeciw Belgii znajdują się podsunięte.

P a r y ż ,  17. Wr ześn ia .  — (Kor. Cz.) Nie potrzebuję  wam d o w o ­
dzić,  że Ind paryski  dobrze  przyjął  system cesarski  do tyczący taksy chłeba.  
Przec iwnie  giełda,  widząc nas tępstwa systemu i po t rzebę  rozszerzenia go 
do innych ludnych miast F ra ncy i ,  przyję ła  go źle. G ie łda ,  jakem to 
już wam powiedz ia ł ,  lęka się ambarasów finansowych.  Spra wa  wscho­
dnia ,  nowe podwyższen ie  e skompty banku  londyńskiego  do 4£, b rak  
zboża ,  niechybne zmniejszanie dochodów celnych z p r zy c zy ny  zniesie­
nia lub zniżenia cła od zboża  i b y d ła ,  wreszcie p ro jek t  r ządu zaciągnie- 
nia pożyczki  n iepokoi  ją. P ro jek t  pożyczki  się po twie rdza ,  ale będzie 
to t yl ko pożyczka  chwilowa.  Rząd ma zamiar  pożyczyć  50 milionów, 
nie od bankierów,  co b y  wymaga ło wypuszczenia now ych  rentów, lecz 
od banku ,  w zamian bons du (resor.  Pożyczka,  zaciągnięta na takich 
waru nkac h ,  nie zrobi  wielkiego wpły wu na giełdę,  a jeżeli sprawa wscho­
dnia zgodnie się zakończy,  jest pew noś ć ,  iż ska rb cesarski wyjdzie szczę­
śliwie z t rudności ,  utwie rdzając p rzekonan ie ,  że dobr ze  p rowadzi  finanse.

Korzysta j ąc  z chwi lowego zniesienia cla zbożo weg o  i idąc za p rzy­
kładem rady  depar t amentu  Heraul t ,  p r ezydowane j  przez Michała Cbeva  
lier, która oświadczyła życzenie zupełnego jego zniesienia,  izba handlo ­
wa lyońska zaproponowała  zniesienie cla od nici bawełnianych.  D e b a t y  
stojące na czele ruchu »Libres echangistes«,  ogłaszają skwapl iwie w sz y ­
stkie p o do b n e  życzenia i p r o p o z y c j e .  Cesa rz ,  gó r ow an y  zawsze celem 
po l i tycznym,  postępuje  w tym względzie ost rożnie,  unikając obrażenia 
mieszczaństwa,  które i tak nie pokazu je  wiele przychylności .  Jeżeli  p ra ­
wdą jest co głoszą dzienniki  angielskie i belgijskie,  ic  cesarz jest »Libre 
echangiste",  to r eto rma celna nie będzie przez  niego p rzeprowadzoną ,  
aż po zupelnem ustaleniu dzisiejszego cesarstwa.  Cesa rz  jest zb y t  b ie ­
głym poli tykiem i za bardzo  rozumi swój  interes ,  aby  inaczej postąpił .  
C o  do "Sociele  des Libres  eechangistes ,  la wyda je  ciągle przegląd mie­
sięczny pod ty tulem: J o u r n a l  d e s  E c o n o m i s t  es  i o d b y w a  pos iedze -  
nia ob iad owe ;  na k tórych  dyskutu ją  się różne kwes tye  ekonomiczne.

Spodz iewana  feta,  którą miał dać obóz salorski  dla cesa rzowej ,  nie 
miała miejsca. M o n i t o r  don iós ł ,  że imieniny cesa rzowej przypadają  
na dzień 15. Listopada.  Cesa rz  po lu je  w St. G ermain ,  gdzie ma główną 
s łużbę myśl iwską i psiarnią Urzędn icy  psiarni  noszą w dniu p o w s z e ­
dnim ubiór  cywilny  z furaże rką marynarską ,  na której  w yha f t ow any  jest 
o rzeł  i litery C.  I (Chasse  imperiale) .  Cesa r s two  wyjeżdża ją  do Arras  
dopiero dnia 22., z p r zy c zy n y  oczek iwanego  memorandum rossyjskiego,  
do tyczącego sprawy  wschodniej .  Cesa rzowa  będzie towarzyszyć  cesa­
rzowi  tylko do Boulogne sur  Mer.  Z dworskich nowin niema nieważnego.

Dziennika rs two f rancuskie spoczywa .  Główni  r ednklorowie dz ien ­
ników rządowy ch  są na wsi i nie j eden  z nich szczyci  się że dzienników 
nie czyta U U i o n ,  podn iós ł szy  wiadomość którą wam podałem,  że r zą­
do w a  towarzystwa wzajemnej  pomocy  używają popularności ,  ściągnęła 
na siebie k ry tykę  C o n s t i t u t i o n n e l a .  Dzienniki  opo zy c y j n e  nie śmiały 
wystąpić z k ry tyką  ostatniego okólnika p. de Pcrsigny,  w k tórym mini­
ster  okazuje  zamiar  zajęcia się między  iunemi i "pomyślnością dzienni­
kar stwa",  —  jakiego dziennika rs twa? niewiadomo.  Pieczo łowi tość  p. de 
Per s igny  wziętą była tutaj za p ros ty żart ,  a lbowiem aby  mogły robić 
d o b r e  interesa,  dzienniki  tutejsze nie potrzebują  protekcyi  lecz sumien­
ności ,  talentu i wolności .  Dzienniki  opo zyc y jn e  nic śmiały także w y ­
stąpić z k rytyką mow y pana Dupin ,  powiedzianej  na zebraniach rolni­
czych w Clamecy,  a w której  d a w ny  orleanisfa i prezes zgromadzenia 
n a r odo w ego ,  zrobi ł  wyznanie imperyal is lowskie.  Powyższa  mow a dała 
powó d  do wznowienia  pogłoski ,  że p. Dup in  wróci  do  p rokura tor s twn 
p rzy sądzie kasacyjnym.  O  liście napi sanym do cesarza przez p. Henne-  
qu in ,  dawnego furye ryslę  i rep rezen tanta ,  nic wam nic powiem,  bo le­
piej możecie go osądzić będąc w Krakowie ,  k tó ry uchodzi  za sławnego 
w materyi  stołów kręcących się (?). Akademista i da w ny  pa r  F rancyi  
p. Villemain gotuje  się ogłosić swe wspomnienia ,  z k tó rych wyjątek za ­
mieścił już w B e y u e  d e s  D e u x  M o n d e s .  Pan Villemain pracuje  
także nad życiem Grzegorza VII.

P ropaganda  or leanis lowska R e v u e  d e s  D e u x  M o n d e s ,  opar ta  na 
przykładach wolności  angielskiej i amerykańsk ie j ,  robi  wrażenie  na lu ­
dności wyższej  i czytającej ,  dotąd zbyt  ograniczonej  w ideach. Pan  de. 
Remusa t  w a r tyku le  o Bo l imbrocku ,  napisał  t e raz,  źe przv wielkiej a r ­
mii i admmisl ra ryi  central izacyjnej ,  wolność jest niepodobna.  Te m u  lat 
pięć,  p. de Remusat  wyznawał  zupełnie p rzeciwną opinią kiedy by ł  k o ­
legą Thic r sa ,  tego s iwego młodz ieńca ,  lubiącego coup d’E t a t , żołnierzy 
i admini s t r ac ją  tclegrafową.  Listy p Ampere  opisujące Am ery kę ,  by ły  
ba rdzo  czytane w Revue  des Deux Mo ndes ,  ale r edakcva  musiała je d o ­
b rze  okrzesać ,  z p rzy cz yn y ,  że p Ampere  człowiek szczery i uczucio­
wy,  zby t  się w swych  al luzyach ośmielał.  L ’ I n d e p  e n d a  n c e  donosi ,  
źe listy p. Ampere  zawróc iły  wielu g łowę ,  i źe pewna  część ar tystów 
i l i teratów do Ameryki  puścić się zamierza.  Pewna  część fu ryerys lów 
wybiera  się także do  p Conside rant ,  w zamiarze założenia w Ameryce 
falansteru pod  jego dyreką.  Jeżeli  p. Cons ideran t  potrafi  za łożyć i u t r zy ­
mać korzystnie falnnster ,  podniesie może  swą rep u lacyą ,  którą stracił 
mizernie ,  żądając r. 1848. ustąpienia na falausłer g run tów w St. Germain- 
Nie wierzę w udanie się jego dzieła,  bo  nie wierzę w fu rye ryzm i wszelki
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socya l i zm,  jako przec iwn y  naturze cz łowieka,  połizebujące'j  przedew szy -  
stkiem wo lnośc i  indywidualne) .  Za pewnie  stanie się,  ze  falanster pana 
Considerant  będzi e  miał t enże  sam skutek,  co  Ikaria p. Cabe t ,  o  które)  
udaliście sprawę ,  ogłaszając zabaw ny  list jednego  z naszych rodaków,  
ya lanst ry  mogą się udać ty lko pod formą gron ma łych i przyjacielskich,  
jak falanster algierski pod Oranem;  inne,  mające wed ług  reguł  Furyera  
l i czyć  2000  o s ó b ,  n iepodobna  aby się udały,  a przynajmniej  aby s i c d lu -  
go  u trzymały.

B o s t o n  P o s t ,  dziennik ministeryalny amerykański ,  broni poślę-  
powania p. Ingraham, kapitana okrętu św.  Lud wi ka ,  w sprawie  w y ­
chodźca  węgierski ego Kosz ty .  P. Ingraham znajduje się obecn ie  w Pa­
ryżu.  Je s t  to c z ło w ie k  50- l e lni ,  trochę ł y s y  i o tyły .  Paryżanie z c i e ­
kawością  go  szukają.  Amerykańska ambasada w  Paryżu,  ożywiona  jest 
dyskursami podróżnych  A m er y ka n ów  nad stanem E ur op y  i nad przyszły  
rolą S tanów Zjednoc zon yc h .  D ys k u ss y e  cywi ł i za torów amerykańskich  
odznaczają się żywośc ią  a nawet  gwa ł townośc ią ,  które pokazują,  iż 
p ot om ko w ie  dawn ych  pury tanów stracili zupełni e  przymioty rasy an­
gielskiej * .

P.  Rodakowsk i  o trzymał  z l eceni e  od cesarzowej ,  aby był  w p o g o ­
towiu  robienia jej portretu.  Ziomek nasz roztargniony jest robieniem 
wie lu  portretów po cenie  za szczytnej ,  ale o  ile może  niezapomina o b i ­
twie  chocimskiej .  P. Ro dakowsk i  pracuje zwo lna  i sumiennie ,  jako ar­
tysta mi łujący swą sztukę i jako talent prawdziwy.  N ie  zazdrośćmy mu  
czasu.

Godz ina  dla Nap oleon  III. posłał  f locie francuzkiej  rozkaz w y p ł y ­
nięc ia do  Dar dan e lów ,  zdaje się dla przyt łumienia w  razie danym p o ­
wstania w S tam bu le ,  którego się lękają z  p o w o d u  wie lk iego oburzenia  
Turkó  w  przec iw  słabości  sułtana.  W ia d o m o ś ć  (a jest różnie t łomaczoną.  
Opinia  na jpowszechn iejsza  u trzymuje ,  że Tu rcy a  zostanie opuszczoną  
i przymuszoną  do podpisania na notę wiedeńską  P. Drouin de Lhuys  
nies łueba żadnych przedstawień Vcli baszy,  ambasadora w  Paryżu,  
i zdaje się pos t ępować  jakby sz ło nie o  państwo lecz  o  territorium ture­
ckie.  Vel i  basza ud aw szy  się wczoraj  do ks Napo leona ,  uskarżał  się 
lia takie post ępowan ie  ministra. Vel i  basza wys tawia ,  że  w iększe  nie­
b ezp iec z eńs tw o  grozi  su ł tanowi  od G r ek ów  niż od  Turków.  Anglia ma 
także pos łać  rozkaz swej  flocie wy p ły n ię c i a  w Dardanele.  Mówią z no w u  
o  objęciu ministerstwa spraw zagranicznych przez  lorda Palmerstona.

Any Ilu.
L o n d y n ,  d. 21.  Wrześn ia  O d  wczora  kwestya  wschodnia  

przeszła zn ów  na inne pole .  M o r n i n g  P o s t  umieszcza telegraficzną  
w iadomoś ć  z W ie d n i a  z dnia 19. Września,  z e  na posi edzeniu konferen-  
cyi  rozdz ie l i ły  się mocars twa pod wzgl ędem zdania.  Austrya niechce  
przystąpić do prop ozycy i  dwóch  państw zachodnich ,  niechce  dać gwa-  
gwarancy i  su ł tanowi ,  że  na przysz łość  Ro sya  niebędzi e  się mieszała  
w  sprawy  turerkie.  Hr. Buo l  o św ia d czy ł ,  że podany  projekt do noty  
pana Drouin de 1’H u y s ,  n i edosyć  popiera przy jęc i e  p r op oz yc y i  w ie d eń ­
skich.  T y m cz a se m  przesłano energiczniejsze  ins lrukcye panu Bruck 
do Kons tantynopo la  tej treści ,  że  pon ieważ  okol i cznośc i  niepozwnlają  
wspó lne go  działania,  przeto  każdemu mocars twu w o ln o  będzi e  stawić  
ręko jm ie ,  iakie za dobre poczy ta ,  ale przedewszys tk i em popierać  po­
trzeba przy jęci e  p ierwotnych  pr opo zyc y i  przez portę.  Konferencya  
uważa  położen i e  r zeczy  w  Kons tantynopo lu  za bardzo  niebezpieczne .  
P od o bn ą  telegraficzną w iad omo ść  otrzymała M o r n i n g  C h r o n i c i e  
z  W ie d n i a .  Ale na tern niekoniec.  Zdaje s i ę ,  że  daleko ważniejs ze  na­
desz ły  w iadomości  z W i e d n i a ,  i dla lego  będzie  dla zachodnich mocarstw  
rzeczą n i e podobną  pol ec ić  su ł tanowi ,  aby  przyjął p i erwotne  p ro p o zv ey e  
wie de ńsk ie ,  a cóż  dop iero  rozkazać ,  aby  je przy ją ł ,  bo  to rów na łoby  
się przejściu do ob ozu  rosyjskiego.  P o s t  powiada b o w ie m :  dosz ło  do  
naszej wiadomości ,  że Ro sya  przesłała czterem mocars twom akt tego ro 
dzaju,  że n iemałego stał się w Anglii  p o w od em  zadziwienia.  Car  w y ­
wodz i  obszern ie  p o w o d y ,  przemawiające  za odrzucen iem zmian ture­
ckich,  i mówi  o samej nocie  wiedeńskiej .  N ie  uważa jej za przeciwną  
podanym warunkom przez księcia M cn ży ko w a ,  ale za j edno i to samo,  
co one  zawierają,  c zyl i  innemi s ł o wy ,  za pozwalającą się mieszać  Rosv i  
do spraw między  suł tanem a jego poddanymi  zachodzących .  B y ł o b y  io 
sam o ,  co znieść ni epod leg ło ść  Turcy i .  Kwes tya  w ięc  znajduje się nie 
tylko na tern s tanowi sku ,  ro dawniej ,  k iedy  książę M e n ż y k o w  wyjechał  
Z Kons tantynopo la ,  ale pogorszy ła  się j es zcze  w skutek rozbic ia się 
układów pr zez  ki lka mies ięcy toczących  się i z k o n s e k w e n c j ą  przewie ­
dzionej  dwuj ęzy czn ośc i  gabinetu rosyjskiego.  Tu rcy a  miała słuszność,  
gdy niechciala podpisać  noty .  Wątp i ła  w  wiarę cara,  kiedy pozostała  
Europa n ieprzypnszczała  nawe t ,  że  Rosya  może dopuśc ić  sic kruczków,  
które udaremni ły zmiany.  Po teraźniejszym akcie cesarza rosyj skiego  
1'urcya jest całkiem w  prawie,  a car ma nies łuszność.  Tu rcya  niepotrze-  
buje podpisać  pierwotnej  noty ,  ponieważ  car fa ł s zywie  ją wykłada.  
Zmiany stały się ko n ie c zn e ,  a ich odrzucen ie  przez Rosyą  jest faktem 
pewnym.  G o  ztąd wypada? Pokaże się teraz,  czyl i  ambiria rosyjska,  
czy!i też rosyjska poli tyka napaści  odnies ie  tryumf.

—  Korespondent  paryzki  T i m e s  a p o w ia d a ,  że Ludwik Napoleon  
tiiema zamiaru prowadzi ć  wojny ,  bo go  bardzo  niepokoją zło żniwa,  
^Uiżenie się kursu papierów i cholera zbliżająca się.

W ęgry.
Nasze  aust ryackic  sądy wojenne  wciąż  skazują ludzi na śmierć tak 

np. skazał  na dniu 14. b. in. w  Giong ios  Andrzeja Kelomena z Kaal ,  w ko­
mitacie Hev es er ,  lat 56 mającego,  katol ika,  ojca dwojga dziec i ,  dawnego  
Ezikosa ,  potein pows tańca ,  b o  p o d ob n o  by ł  w ięz iony  przed rokiem 
1&48 za z łodz i e js two ,  pode jrzanym o rabunek,  potem uciekł ,  a w  końcu  
s,awiony  przed sąd w oje nn y ,  został  na rozstrzelanie  skazany,  pon ieważ  
Posiadał broń,  amunicyą i konia;  wyrok  na nim spe łniono dnia 16. 
’Trześnia.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 12. Września .  — Jutro rospoczyna  się dru-  

t egoroczne  św ię to  bajramu i może  będz i e  ostatnie na ziemi europej ­

skiej. S t ronnic two  wo jenne  pos tanowi ło  korzystać  z tego święta i o s a ­
dzić ster rządu swoimi  stronnikami.

Dnia  8.  b. m. wystąpi ło  ono nagle z  depufacyą  u l e m ó w ,  które  
przed łoży ło  przedstawienie  porcie podpisane przez  100 0  o sób p i e c z ę ­
ciami jak z w yc za j  niesie turecki.  W  przedstawienu tern żąda stronni­
c two  wojenne  rospoczęc ia  w o j n y  i to na w łasn y  rachunek i zaręcza,  że 
na wezwan ie  padiszacha w s z y s c y  Tu rcy  zdatni do boju staną do s zere ­
gów i oddadzą krew i mienie sw o je  w  obronie Turcy i .  Z l e go  p o w o d u  
niepotrzeba oglądać się na p o mo c  mocarstw zagranicznych.  Przytem 
przy toczono miejsca z koranu,  które popierają żądania u l emów.  W ie l k a  
rada przez dwa dni obradowała  nad te'm przedstawieniem,  uważając  je 
za bardzo ważne Dotąd  niedano,  jak się zdaje odpowiedz i ,  na to p o ­
danie.  Sułtana uw iad om io no  o tym kroku u l em ów,  a ten p ow o ła ł  do  
siebie ministrów. W ie l k i e  wrażenie  uczyn i ło  to wystąpienie  u l em ów  
m  corpore. Pod p i sy  zebrali  u l em owi e  w  jak największej tajemnicy.  
Lord Redcliffe i pose ł  francuzki do wie dz iaw szy  się o  tern podaniu,  udali  
się do porty,  żądając wydan ia  natychmiast  firmanu, pozwalającego w p ł y ­
nąć flotom po łączonym do Dardane lów .  W y s ł a u o  onegdaj  statek pa­
r ow y  francuzki na Besikę do  Marsyl i i  z depeszami.  F lo ty  po łączone  
będą po wo łane  na obronę chrześci jan w Kons tantynopo lu.

W cz o ra j  odby ła  się wielka narada w  porcie .  M ó w ią ,  że Turcya  
niechce  w yd ać  f i rmauów dw om  pos łom i że  ostatni o świadczy l i ,  iż i bez  
f irinanów w y p ły n ą  do Bosforu.

B u k a  r e s t ,  cl. 11. Września .  — Zdaje się ż e  ksiaze G o r cz a kó w  do ­
tąd nieotrzymał  rozkazu,  do zgromadzania wojska ,  ce l em opuszczen ia  
księstw' naddnnajskich.  O w s z e m  przec iwnie ,  przed ki lku dniami nad e ­
sz ły n ow e  posi łki  rosyjskie z Brai ly i idą ku Krajowie.  W e d ł u g  r o z p o ­
rządzali  wy da n yc h  wnos ić  można ,  że  Rosyan ie  rozgoszczą  się przez  
zimę w  księstwach naddnnajskich.  Korzyśc i  z tej od w łok i  całkiem są na 
stronie Rosyi ,  bo  jej wojska przezimują w  księstwach w  części  na koszci e  
o b c y m ,  a T ur cy  nietylko że ogalacają sw oje  pr ow in ey e  ze wszystkiego,  
ale j es zcze wys tawieni  są na wewnętrzne  rewo luc ye .

—  D e z e r c y e  między  wojski em rosyj skiem zagęśc i ły  s i ę ,  ale wie lu  
z tych n i eszczęś l iwych  s chw ytano  i przes iano na tamten świat  za pomocą  
prochu i o łowiu.  Na całej linii Dunaju rozstawiono ścisłe straży tak 
z wojska  rosyj skiego  jakoteż  nadgranicznego ks i ęs tw,  które chwyta  ka ­
żdego  podejrzanego.  Karność  jest wie lka przest rzegana w  armii ro s y j ­
skiej i już rostrzelano kilku o f i c erów za jej przekroczen ie .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 27.  Wrze śn ia .  —  W yd arz a ją  się tu raz po  raz pr z y ­

padki ,  że  dzieci  przez  rodz i ców w y sy ła n e  po sprawunkach ,  bywają  
obierane z r zeczy  które niosą.  Dla przestrogi  podajemy kilka pr zyk ła ­
dów.  W  dniu 22. b, ra. po  po łudn iu  posłała matka jedna swą 8  Fetnią 
córkę  W a n d ę  D. po mleko na plac Wi lhe lma .  W  drodze  przyłączyła  
się do  niej nieznajoma kobieta i podziwiała  jej torebkę ,  w której miała 
dwa garnuszki ,  jeden porce lanowy,  a drugi p o l e w a n y  kamienny.  F o d  
róincini  pozorami  chciała obejrzeć  tę torebkę ,  dz i e w cz e  przeci e o st rożne  
nie chciało dać jej torebki.  Kobieta  w idząc  że jej się fortel  nic udaje,  
pochwyc i ła  za tor eb kę ,  wyrwa ła  ją z ręki dz i ewczęc iu  i uciekła.  Dyugi  
p od o b n y  przypadek wydarzy ł  się na dniu 23go  b. in. w ieczorem.  Żona  
w o ź n i c y  Augusta Pflanz za bramką mieszkająca pod  nr. 1 1 wys łała  dw óch  
swo ich  s y n ó w  jednego 10, drugiego 8  letniego chłopca z biel izną na no-  
womiej ski  ryn ek ,  ce lem oddania jej właśc ic ie lowi .  W  serwetę  zawinąła  
dwa  czys to  w ypr an e  prześcieradła znaczone  A. K. i żółtą chustkę d o  nosa  
w  białe  i c zerw on e  kwiatki .  C h ło p c y  n iezas ławszy  właściciela bie l izny,  
wracały do domu.  Na wo dn e j  ul icy,  przyczepi ła  się do  nich kobiecina,  
pytała się ich o matkę,  dala im się napić mleka z garnuszka b ia ł ego ,  p o ­
tem obiecała im kupić ś l iwek i kazała pójść za sobą.  C h ło p c y  n i ed o ­
świadczone  zaszli  z nią aż nad stawek dominikański ,  tu kobiecina dala 
grosz  ch łopcu  jednemu i kazała za n iego  kupić ś l iw ek ,  sauia zaś prz y ­
siadła na czempku i wzię ła  od  drugiego chłopca bie l iznę ,  nuż ją popra­
wiać,  o dw ią zy w a ć ,  zaw iązywać  i nareszci e mu ją oddala.  Ch łop iec  
pierwszy  tymczasem wróci ł  ze  ś l iwkami ,  podziel i l i  się niemi i wróci l i  do  
d om u,  ale za rozwiązaniem se r w e ty  pokazało się,  że  im kobiecina  
owa  ukradła jedno prześci eradło i żółtą chustkę.

Dnia 20. b. m. w ieczorem o godzini e 7 wracała żona dozorc y  drogi  
żwiro we j  do domu do C zerwonaka  ze sprawunkami  z Poznania.  W  gaiku  
na leżącym do  G ł ó w n y  w yc ho d z i  chłopak  na drogę i żąda od niej na sól  
parę groszy .  Zdaje się,  że  p e w n e  obu dz i ł o  się w niej podejrzeni e bo  
dala mn dwa  śrebrne grosze ,  poczerń chłopak w gaiku zniknął  i zagwi-  
znąl.  Na ten znak wy pad ło  dwunas tu  ch ł opaków na drogę i zrabowal i  
kob iec inę .  Przestraszona tym wypadk iem nie śmiała iść do domu i p o ­
została w domu dozorcy  drogi  żw irowej  w Głów ni e  przez  noc.

W  dniu 23. b. in. dano w iadomość  popołudn iu  ze Szczec ina  do P o ­
znania,  iż pope łn iono  tam kradzież zeszłej  nocy  i że  ślad za z łodzi ejką  
jest do Poznania ,  dokąd się udała koleją żelazną.  Don ie s i eni e  odn ios ło  
s kut ek,  bo za l edwie  pociąg stanął ,  już z łodzi ejkę  tu s chwytano .  By ła  
nią żona wyrobnika  Karol ina Krys tyna  Kosmeh l  z e  W s c h o w y .  P ok a­
za ło  się że  oprócz  pięciu par zauszni c z ło tych ,  jednej pary srebrnych,  
d w óc h  z łotych  p i er śc ionków,  miała 18 z ło tych  bransol etek,  4 z łote  b ro ­
sze i 30  tal. go towizną przy  sobie .  W s z y s t k o  skradzione.  W i e l e  z tych 
kle jnotów miała zaszy t ych  w rzeczach,  inne za pończochami .

S z u b i n ,  d. 20.  Wrześu ia .  — Pociągnięto  tu do odpowiedzia lnośc i  
sądowej  woźnicę  p e w n e g o  dziedzica z Prus zachodn ich ,  który tu w y s t ą ­
pi! z polską kokardą.

Itosm aite wiadomości.
—  Donos i l i śmy już o po myś lnych  próbach s ztucznego  zarybienia  

s t a w ó w ,  o w y ch ow an iu  ryb ,  którym poświęcają teraz taką p i eczę  jak 
w yc h ow an i u  zwierząt  do m o w y ch .  Największe  dz iw y  w tym rodzaju  
przedstawia p. Costa z Ht iningen,  k tóry dla o szczędzen ia  ryb ,  mię so ­
żerne ry b y  odzwyczaja  od życia  drapieżnego zamieniając j e n a  zwierzęta  
d o m o w e .  M łod e  ło sos ie  i pstrągi karmi on  n i e ż y w y m  łupem i oducza
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ryby  tym sposobem od chwytania innych. Dalej jeszcze poszedł p. Costa
1 wychowuje ry b y  żyjące w wodach płynących, w wodzie stojącej i po ­
kazywał akademii paryzkie'j łososia wychowanego w glinianem naczyniu 
na 7 stóp długiem a 2 szerokiem, W  wązkiem glinianem naczyniu na
2  stopy długiem przez które przepuszczał p r ą d  wody czystej grubości 
słomy, wychowuje on około 2000 drobniutkich świeżo wyległych łososi, 
które sam karmi.

— Kalendarz amerykański na rok 1853, który wyszedł w Bostonie, 
tak rozdziela Amerykę: W  Ameryce północnej Dania posiada po­
wierzchnię 380 mil angielskich kwadr, i 17,000 mieszkańców w Grenlan 
dzie; Francya 118 mil i 2000 mieszkańców; Rosy a 394 mil i 66,000 mie­
szkańców; posiadłości angielskie tj. Nowa Brytania, Kanada zachodnia 
i wschodnia. Mowy Brunświk, Nowa S z k o c ja ,  wyspa księcia Edwarda 
i Nowa Ziemia razem 2,255,401 mii i 2,432,195 ludności; Stany Zjedno­
czone Ameryki północnej 3,260,073 mil i 23,283,345 ludzi Ameryka 
środkowa i jej wyspy z wyjątkiem Indyi zachodnich, tj. Mexyk San Sal­
vador, Nikaragua, Honduras, Guafemola, Mosc|uevilo i Honduras an ­
gielski mają 2,157,740 mil a 9,352,000 luduości; lndye zachodnie 90,185

mil a 3,603,746 mieszkańców. Ameryka zaś południowa obejmuje 
6,500.000 mil a 18,275,195 ludności. Kalendarzyk ten najświei zy podaje 
całą ludność świata na 854.047,481, z tego Afryce daje 10,100,1)00 mie­
szkańców, Ameryce 57,359,681, Azyi z wyspami 429.600,000, Australii 
z wyspami 1,368,000, Europie 263,220,300, nakoniec Polinezji 500,000.

Wiadomości liamllowe.
B e r l i n ,  d. 24. W rz e śn ia .— Pszenica 90 tal. Zyto 65 tal. Jęczmień 

19—52 tal. Owies 30—32 tal. Groch 64—70 tal. Rzep zimowy 83—81 
tal. Rzepik zimowy 82—80 tal. Olej rzepiowy 1 IT7y a I l f  tal. Olej
lniany 13 tal. Okowita bez beczki 3 1 1 a 32 tal.

D oniesienie o sztukach.
Pan B e l l o c  h i n i  przybędzie w tych dniach do Poznania i da kilka 

przedstawień z n o w e j  ma g i i  b e z  a p p a r a t ń w ,  p o d ł u g  w ł a s n e g o  
s y s t e m u  i w y n a l a z k u .  Zwracamy uwagę publiczności na lego m ło ­
dego artystę. Bliższe szczegóły przy jego przybyciu. Mi.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  ś r o d ę :  Os tatnie przedstawienie w lszym 

abonamencie. Wra Miiacolo. Komicztio- 
romantyczua opera w 3 aktach przez Aufcera

Ju tro  nie będzie przedstawienia.
W  p i ą t e k  na otworzenie drugiego aboua 

mentu: M'fftnonl. Dramat w 5 aktach przez 
M. G o t  he  g o ,  p o  r a z  p i e r w s z y  z zupełną 
muzyką do tej sztuki skomponowaną przez E. 
v. Beethovena.

Karty na cały i ua pół abonament na miesiąc 
Październik, będę d z i s i a j  i j u t r o  w pumie 
szkaniu d y rekc ji  wydawane. Po pierwszem 
przedstawieniu kończy się sprzedaż biletów tu 
zinami. Fr. Wal/ner.

W  o h n u n g s  w e c h s e l .
Da der 2. k. M. auf einen Sonntag fa ll t , und 

am 3 u 4. jiidisches Neuiahr ist, so werden die 
Herren Hausbesitzer und Miether, welche ihre 
W ohnungen wechseln, aufgefordert, sieli so cin 
zurichteu, dass der Umzug bei kleinen und mitl- 
lereu W ohnungen vollstandig am ls ten ,  spale- 
stens aber bis 9 Uhr friih des folgenden Tages 
bewerkslelligt werde. Bei grósseren W o h n u n ­
gen, wenn der Umzug unter chrisllichen Fami- 
lien stattfiindet, ist solcher mit dem 3len zu be- 
endigen; den jiidischen Miethern muss es iiber- 
lasseu bleiben, sich wenn sie ersl nach dem Neu 
jahr umzichen wollen, deshalb unter sich und 
mit den andern Miethern zeitig vorher zu eiuigeu.

Posen, den 24. September 1853.
K o n i g I. P o I i z e i - D i r e k l o r i u m.

Przedaź trzech wyranzyrowanych 
Król. koni służbowych.

Przez podpisany pułk sprzedane będą za go­
tową monetę pruską publicznie najwięcej dają­
cemu od godziny 9. zraua w poniedziałek d n i a  
3. P a ź d z i e r n i k a  r. b. w P o z n a n i u  przy sta­
rym rynku przed odwachem 3 konie wyranży- 
rowati. Chęć kupna mających zaprasza.

P oznań , dnia 23. W rześnia  1853.
K r ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

von Schimmelfennig, 
Pułkownik i dowódzca pułku.

Aukcya drzewa.
Z powodu uprzątnienia składu drzewa sprze­

dawać będę przez publiczną l icytację  najwięcej 
dającemu za gotówkę, w piątek dnia 30. W r z e ­
śnia r. b. przed południem od godziny 9tej, a 
z południa od godziny 2giej na podwórzu 

O b s t a  p o d  Nr.  9. na  G r o b l i : 
dębow e i so-nowe suche deski calowe, dę 
bow e i sosnowe b l o c h y  2 i 3 cale grube, 
sosnowe kancisfe drzew o, w małych iio 
ściach,

jako też o godzinie 12slej p o w ó z  o 4rech sie­
dzeniach, na żelaznych osiach.

L i p s c h i t z ,  Kroi. Kommissarz aukcyjny.

O d  d z i s i a j s z e g o  H n i a m i e s z k a m  p r z y  
u l i c y  W r o c ł a w s k i e j  p o d  N r. 34.

__________Dr. Med. J . Sam  ter .
Z pow odu wysokich cen jęczmienia przeda- 

jemy w browarach naszych kwartę piwa po 11 
femgów, w szynkowniach naszych zaś po 1 Sgr. 
Beczkę piwa o 120 kwartach za 3 Tal 10 Sgr. 
O  lem donosimy szanownej tutejszej i zamiej­
scowej publiczności.

Poznań, dnia 27. W rześnia  1853.
T u t e j s i  p i w o w a r o w i e .

T ylko do soboty W połudn ie  I r w a ć b ę d z i e s p r z c d a ż p r a w d z i -  
wi e  l n i a n y c h  t o w a r ó w  Hnsclta H otelu de Home p a r  te r re p o
te we i ręce;  b ę d ą  w s z y s t k i e  a r t y k u ł y ,  a b y  d o  c z a s u  l e g o  z a p a s  s k ł a d u  
z u p e ł n i e  u p r z ą t n ą ć ,  u' każdej o ile się da  m ozebnąf cenie 
sprzedane.

K a ż d a  s z t u k a  p ł ó t n a  j e s t  s t e m p l e m  . . p r a w d z i w i e  l n i a n e #  o p a t r z o n a
i bez w szelkich w yją tków  ręczy  się p r z y  p r z e d a z y  za  p r a ­
w dziw ie lniane.

Tylko do soboty w południe a nie dłużej.
B o s c h a  H o t e l  de  R o m e  p a r  t e r r e  p o  l e w e j  r ę c e .

Mila badających .
Pokrycie najlepszą kam ienną p a p ą  

podejmuję z f f w a r a n c y ą  W  najtańszych 
cenach. * G ro sser . 
blachnicrz w Poznaniu na Wilhelm ulicy N r .2.

Jeden  lub dwóch paniczów może być przyję­
tych przy godnej familii na stół jako też i na 
pomieszkanie. Za dobre obchodzenie się ręczy 
się. Ulica Fryderykow ska Nr. 25 na 2. piętrze.
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Ośmielamy się zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż za zezwoleniem Rządu 
otwieramy z dniem 18. Października pen 
syą dla Panien. Opieka jaką nas Najprze 
wielebniejszy Arcypasterz w przedsięwzię- 
lem dziele zaszczycić raczył i współdziała 
nie Professorów, którzy znani już są z za­
sług około wychowania młodzieży, poda­
ją Szanownej Publiczności rękojmią co do 
ducha w jakim szkoła postępować będzie; 
w naś zaś obudzają nieplonną nadzieję, źc 
wykształcenie powierzonych nam Córek 
przy pomocy Bożej szczęśliwie do pożąda­
nego poprowadzim celu.

Program już został ogłoszony; dodamy 
tu tylko jeszcze, że na żądanie większości 
zmieniłyśmy Angielski język na przedmiot 
prywatny, wkułek czego zniżyłyśmy także 
nieco cenę opłaty szkolnej.

Szanowni Rodzice chcący korzystać z u- 
wiadomienia niniejszego, raczą łaskawie 
zgłosić się przed 10. Październikiem. I)o 
3. Października mieszkać będziemy ua uli­
cy wodnej Nr. S . / 9 . , później przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 15.

Zofia i Adele Karczewskie.

Podpisana, wykształciwszy się w P a r y ż u  na 
g u w e r n a n t k ę ,  przebywała jako laka lat trzy 
w N i e m c z e c h  i lat siedm w A n g l i i ,  — a po 
wróciwszy do swej ojczyzny ( D e s s a n ) ,  o tw o­
rzyła tamże dla córek stanów wyższych :

Instytut nowożytnych języków  
i muzyki.

Dr. I . nolzntami z dom u V ollschw iłz .
Bliższą wiadomość udzielą ła«kawie: d ana  

dworu książęcego W n a  R a I h, D yrekcja  %v Des 
san. jako i Król. Sędzia powiatowy W n y  W e i s s  
w R o g o ź n i e .

X i ą ż ,  dnia 25. W rześnia . — Kiedy po skoń­
czonej pracy tygodniowej miłym się snem cie 
szyli mieszkańcy tutejsi, głos dzwonu kościel 
nego im zwiastował przerażającą wiadomość, że 
nowe nieszczęście wisi nad ich głowami. Dziś 
o 12*1 ej godzinie w nocy zapewne z ł o ś l i w ą  ręką 
p o d ł o ż o n y  o g i e ń  zajął stodoły miejskie tak 
gwałtownym sposobem, bo podniecony dość

silnym wiatrem, że wszelkie ludzkie staranie 
przeciw żywiołowi niszczącemu były nadaremne. 
W  ciągu półgodziny stało w płomieniach dzie­
więć stodół miejszczących w sobie owoc wielo­
letniej pracy, nietylko zboże w słomie, a l e i  po 
większej części kartofle tegoroczne, siano i wszel­
ką paszę do bydła, nadto jeszcze niektóre wozy 
i sprzęty gospodarcze. Szkoda przez komissyą 
wyśledzona wynosi około 6500 Tal. O b y  przy­
najmniej pola były zasiane na zimę, ale na n ie ­
szczęście tak r.ie jest, a zasiew zgorzał. Smutną 
przed sobą maią przyszłość ci biedni pogorzel­
cy, cóż poczną, skąd wezmą żywność dla swych 
familii i bydła w czasie piepospolitej o tej porze 
drogości. Rok 1848. tak się miasteczku naszemu 
dal w znaki ,  iż po tylu latach jeszcze się nie 
wydźwignęlo z upadku i nie wydźwignie tak 
rychło z długów zaciągniętych na budowle zgo 
rzałych domów. Cholera w roku 1852. tu gras- 
sująca nie mniejsze sprawiła spustoszenie, p o ­
mnażając liczbę sierót, pozbawiając mieszkań­
ców zarobka przez kilka micsiący, spożywają 
szczupłych zasobów na lekarstwo i żyw ność .— 
A teraz na domiar złego po skończonych dość 
pomyślnie żniwach cala chudoba polna stawa się 
pastwą płomieni Nawet domy drewniane, szku- 
dłami pokryte, które w roku 1818 ochronę zo­
stały od zagłady, były w niebezpieczeństwie 
spłonienia, gdyż na nie wiatr pó łnocno-zacho­
dni z początku silnie tnialał iskry z miejsca p o ­
żaru , lecz z rządzeniem Boga dachy zwilżone 
od deszczu wczorajszego wieczora, nie zajęły 
się ogniem, aż w końcu i wiatr skierowany ku 
wschodowi strwożonym umysłom przyniósł wię­
kszą ochotę. Tak więc w największem zwątpie­
niu widoczna się jeszcze objawiła opatrzność 
Boga, co i nas potwierdza w nadziei, iż Bóg 
iaskawy i tą rażą, jak dawnie'j, poruszy serca 
braci do litości i skieruje ich myśli ku niesieniu 
pomocy pogorzalym mieszkańcom bądź w zb o ­
żu, bądź w paszy, bądź w drzewie na od b u d o ­
wanie, bądź w pieniężnych zasiłkach. Bóg wszel­
ki dar łaskawym dawcom sowicie wynagrodzi.

X H u b n e r .

D n ia  2 6 . W r z e ś n i a  1653 .
Sie-
pa

pCt.

Ffa pr.
papie-
rami

buraui

| *;•<«'
| wisnu.

P o ży czk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a ............... 41 100 _
d ito  z ro k u  185!).............. 4,1 __ 100*
d ito  z ro k u  155 2 ................ 4 mmm 100 i

O blig i d łu g u  s k a r b o w e g o .......................... 3 ,j 9 1 J
d ito  u re m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . . . __ * —
d ito  M arch ii E le k to ra ln e j i N o w ej . . 3 4 — —
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ................................... 41 —

L is ty  z a s ta w n e  M arch ii E le k t, i N o w ej 3  i -- 984
d ito  P ru s  W sc h o d n ic h  . . , 34 —
d ito  P o m o r s k ie ....................... •Ą 98  j —
d ito  W . X . P o z n a ń sk ie g o . . i — —'
d ito  W .X . P o z n . ,  n o w e . . — —
d ito  S z lą s k ie ............................. » — — .

d ito  P ru s  Z achodn ich  . . . . 3 } — 9 6
B ile ty  re n to w e  P o z n a ń s k ie ...................... 4 ' I0 0 J —
L o u i s d o r y .......................................................... — — I I I
A kc ie  ko le i żelazne j S ta ro g . P o z n a ń sk . H 924


